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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w eSrzodę dnia 2З W rześnia p. s. i 8 5 i Боки.

ѴУ I A I ł O M O Ś O l  K r a j o w e .
W iln o  d n ia  21 W r z e ś n ia .

W i l e ń s k i  i G r o d z ie ń s k i  C z as ow y  W o j e n n y  
G u b e r n a t o r ,  J e n e r a ł - A d j u t a n t ,  X i ą z ę  D o łh o ru k o w ,  
o t r z y m a ł  d n ia  dzi s ieyszego  p rzez  az ta i e t ę  o d  Do* 
w ó d z c y  4 go K o r p u s u  p ie c h o t y ,  J e n e r r  a - i  o r a c z -  
n i k a  S a w o iń i ,  w iad om oś ć ,  u d z i e lo n ą  m u  w  p r z e ś ­
pi sani  u  W o d z a  Naczelnego-  A r m i i  Dz iab jaece y ,  F a ­
na  J e n e r a ł a  M a r s z a ł k a  P o l n e g o ,  K i ą z ę c i a  W a r ­
s z a w s k ie g o  , H r a b i  P a s k ie w ic z a  - B r y w a n s k ie g o ,  
p o d  d n i e m  16 t e raa n ie ys ze g o  V\ r ze sn ia  , iz  w o y ­
s k a  pod  N a c z e l n i c t w e m  J e n e r a ł a  - A d , u t a n t a  R u -  
d ig e r a  i J e u e r a ł a - P o r u c z n i k a  K r a sso w sk ie g o ,  k t ó ­
r e ^ d z . a ł a ł y  w p o ł u d n i o w y c h  W o j e w ó d z t w a c h  n a  
l e w y m  b r ze gu  W i s ł y , za d aw sz y  m o c n e  p o r a ż k i  K o r ­
p u s o w i  buc i towniczem*,  pod  d a w ó d z t w e m i ^ t e -  
g0  i  R u m iń s k ie g o , z m us i ły  go п а к о ш е с  b r o n  z łozyc.

d n t a  / з  W r z e ś n ia ,  
m  uk az ie  J .  С. M. ,  d a n y m

S a n k t-P e tersb u r
W  n a y w v ® 9 ł J ~  —  , .Rządzącemu Senatowi dnia 4 W rześn ia ,  wyrażo­

no ^ łNa oznamionowanie znamienitych zasług 1
wzorowego dz ie l .  W ó d z .  N.ozeioego ѴѴоук.
Tłyiałaiace^o, Jenerała  Marszałka Folneg ), l i r a
b i P a Т е І і с г а -B ryw ońskiego , k tóry  w ziął sztur-
m en, ™ do,ach oifym  , ,6 ty m  m,es,»C.
Sierunia liczne warownie miasta W arszaw y b ierpm a łioku« - c ; w i e у wynosimy
s.o,o t0 “ i ' 0 potomstwem do X i , ł ę -
g° z pochodząccm nd m  g P ^  ѵѵ . « с Ь - В о и у , -
. t Ł o  r . v " u ! “ m Ы о і е  Oświeconego, R  o z k 
2 ó н  = m .L o w .ć  . i , :  Х щ Ц сіет  РУ a r,* a * sku » ,
Н п Ы а  ра*кг*реіе**т-Егуіѵапіікіт. (G S.)

Przez o a y w y i s t e  dyplomata a 8 VV rzęs., 
W ic e  admirał , Dowódzea portu Kronaatadzkiego 
i W ojenny G ubernator Kronsztadtu , u d . r o wany 
br \  1 antowanemi znakami orderu  S A le x a n d ra -  
Newskiego, a W ice adm irał, Dowodzę» iszey dy- 
wfżvi łtotty  B .l tyck iey ,  H rab ia  H e y d e n ,  miano- 

Kaw alerem  orderu  S. W ło d z im ie rza  2giey  
klassу  W ie lk iego  K rzy za ; dnia zas 01 feierp. n а у 
ł  a s k a w i e  у policzony do orderu S .A n n y i s z e y  
P ia s t y ,  Xiążę Symon G iedroyc  , B iskup Rzym-

SkL k ^ i : bn . (,fi«J y ł « z ,  « s k r y p t ,  z d .5o t .m .
misnowani k a w a l e r a m i  orderu  S-A nny 1 ki. z ko­
roną, Dowódzea całey piechoty pozostałey w P e ­
te rsburgu  Jene ra ł  - porucznik j  e n.-ad jut a ot Sazo- 
now i Jen .-audytor Głównego sztabu J^C. M. 4 tey
J lassy JSoińshi, za gorliw ą służbę; S. Anny l KI. 
Dowódzea wzorowego połku piechoty Jen.-major 
T im ro t za gorliwą służbę.

__ Przez n a y  w y ż s z e  rozkazy dzienne: z a .  1
W rześn ie ,  uw alnia się do czasu wyzdrowienia, i 
ma się liczyć w jeździe, by ły  dowódzea półku 
Tw ersk iego  dragonów , Jen.-major TuchaczewsHi 
2 . __8 d. 3go b. m. naznaczony zostaje do szczegól­
nych  poleceń przy Głównodowodzącym lflzą A r­
mią H r .  Osten-Sacken , dowódzea lytey _ i a8tey 
d y w ityy  pieszych, Jen.-major Roniwalski.

__ C esarz  J mć  raczył rozkazać , ażeby Senato­
row ie .  Koniuszy dw oru  W asilęzykow , zasiadał w 
4 tym, a Tayny Radzca B o łg a rsk i w 2gim D epar­
tamencie Rządzącego Senatu. ( T. P .)

— przez  n a y  w y ż s z e  ukazy J. С. M. do Rzą­
dzącego Senatu: D. 28 sierpnia . Naczelnik O bwo­
du^Jakuckiego , Radca Stanu M iahkow , na własną 
prośbę, dla zruynowanego zdrowia, uwolniony zu­
pełnie ze służby — D . 5o sierp . Sztabs-doktor igo 
K orpusu  pieszego, Radca Stanu Czorba , mianowa­
ny Rzeczywistym Radcą Stanu — JJ. 2 wrześ, Je>-

nerał- ln tendec t pierwszey Armii, Jenerał-Porucz- 
nik P ira h o w , na własną prośbę, dla zupełnie zruy- 
nowkoego zdrow ia , uayłaskawiey uwolniony ze 
służby. Były Polnym Jenerał-A ndytorem  G łówne­
go Sztabu J eńżo Ć b sa r -k ib Y W ysokości C esarze* 
w ic z a , 5 tey fclasey J owiec , nayłaskawtey nazna­
czony Radcą Departamentu Audytoryackiego G łó ­
wnego Sztabu J .  С. M., z wypłacaniem pensyi i 
stołowych pieniędzy, urzędowi jego właściwych — 
D . 4  W rze śn ia  Radca Rządu Gubernialnego lu -  
flanukiego , Radca Kollegiałny F reym a n n , mia­
nowany R adcą  Stanu. (6r. S.)

D oniesienia  od W oyska D ziałającego .
W  dodatku do N. 110. Gazety Jo u rn a l de  

S t. P etersbourg , po doniesieniu, wydruków anem 
w dodatku trzecim do N. 115 K u ry e ra  Litewskiego, 
zawierają się następujące wiadomości;

„Skłonności, które okazało W oysko  Polskie 
w  chw ili  wyyścia z W arszaw y , na nieszczęście, 
nie by ły  trwałemi. Dowódzea Naczelny, H r .  M a ­
łachowski, został zrzucony i zmieniony przez R y ­
bińskiego. W oyska buntownicze oddane są jeszcze 
w pływ ow i stronnictwa rewolucyynego, ѵу у obra­
żanego w woysku ezczególniey przez ]Sienioiewskie­
go i  Ałorawskiego.

Marszałek "Xiąźę P askiew icz zdaie sprawę 
C esarzowi J egsmoŚci, o dalszych rozmowach, mia- 
nych  , przez, pośrzednictwo Jenerał - Porucznika 
R e rg a  z Naczelnikiem woyska polskiego.

Do J sgo Cesarskiey M ości R a p o r t  M a r s z a ł­
ka  X iązęcia  W arszaw skiego , H ra b i P askiew icza  
R r y  wari s kiego.

ѵ Wdr?ZdY,a ł  ( i5 ) W rześn ia  lo o i.
J J .  28 Sierpnia (9 wrześni»), póruczyłem Je -  

neral-Majorowi, B e r g o w i , udać się do główney 
kwatery woysk buntowniczych , i  rozumiejąc , ł e  
są w marszu do P ło ck a ,  na mocy zobowiązania się, 
które uczyniły , poddać się W aszey Cksarskiey 
Mości, upoważniłem go do rozmówienia się z do- 
wódzcą ich naczelnym, względem oddania M odli­
na  i Zam ościa , ażeby tym sposobem przyspieszyć 
uspokojenie krajowi, a woyska, ażeby przez to mo­
gły niejako zasługiwać na przebaczenie , o które 
W aszey Cksarskiey Mości prosiły.

Póruczyłem nadto Jenerałow i B e r g o w i  oświad­
czyć wszystkim, którzyby chcieli woysko opuście, 
upoważnienie, po w racania do swych doniow; miał on 
razem uczynić propozycyą, ażeby ośmiu oficerów 
polskich udało się do mojey główney kw ate ry , dla 
zaniesienia potyrn do oddziałów i mieysc rożnych, 
łącznie z oficerami rossyyskiemi^rozk.zu, względem 
zaprzestania wszędzie działań nieprzyjacielskich. _ 

Obowiązany on był jeszcze żądać wiadomości 
ostan ie  woysk polskich, w celu opatrzenia ich na 
swych leżach, w okolicach Płocka, żywnością, j®** 
śliby jey nie miały. . .  _ , ,

Przybywszy dnia 29 sierpnia do Jap ionny , 
gdzie się główna kwatera woyska polskiego znay- 
dowała, Jeuereł-major B e rg  by ł przyjęty o p o łu ­
dniu przez ‘P. Dębińskiego  , jenerała-poruerm ka 
woyska buntowniczego i przez P. Leduchow skie- 
Ko, dowódzcę M odlina. W  rozmowie, którą cm И  
z tymi oficerami , Jenera ł  B e r g  miał tręcznoso 
przekonać się , ze woyska polskie by ły  jaszcze pod 
wpływem  zagorzałości rewolncyyney. Zapomina 
ino na to wszystko , co było poprzedziło , ołicero-
wie ci, równie, jak i młodzież ich otaczająca , na­
zywali H rabiów  Krukowieckiego \ M ałachow skie­
go , zdraycami oycayzny i mówili jeszeze o walKacn.



Т у ю  c z m m  wezwany во  opowiedzenia cela 
ewey podróży, Jenerał B erg , mając rozkaz, w przy­
padku, kiedyby jaka odmiana wą£na zaszła w woy- 
aku, ażeby żądał nowych instrukcyy, nie widział się 
obowiązanym mówić o ptopozyeyach, które były 
mu poruczone «czynić ; chcąc jednakże otrzymać 
ze strony buntowników dokument, któryby po­
świadczał o ich ostatecznych postanowieniach, po­
dał im notę* w którey uwiadomił ich, że kapitan 
W o g a ck  miał polecenie, atosownie do poprzedni- 
czych układów, nieść przez leże woyska polskie­
go rozkaz Jenerałom  D oktorowu  i B ill er owi, ażeby 
ciągnęli ku O strołęce»

P. R yb iń sk i, nowo obrany wodzem naczelnym 
woyska, a k tóry  nie śmiał baz świadka przyymoweć 
Jenerał-majora B e r g a , ażeby nie dać w p o d e j ­
rzenie swego domniemanego patryotyzmu, kazał mti 
wieczorem oddać odpowiedz', w którey odmówił 
podawanego posłania* i oświadczył, że uspokoje­
nie Polski zależy od nowych układów z rządem* 
tylko co ustanowionym, a którego prezydencya po­
wierzona jest B onaw en turze  Ńiemojewskiemu.

Przenikniońy zasadami, które przewodniczą 
polityce W aszef  Cesarsiey  M o ś c i , nie mogłem 
zgodzić się na traktowanie z tym rządem. W ysy- 
ł*jąe Jenerała  B erg a  5 t sierpnia (i2 września) do 
Alodlina, poleciłem mu ca  wstępie oświadczyć, że 
nte będzie wchodził wrozmowy z nikim więcej, 
tylko z dowódzćą naczelnym woyak i to tylko dla 
zawarcia rozeym u, któreby dęło czas woysku p o ­
słać do W aszey C esarskikf  Mości deputacyą, dla 
odebrania M onarszych W aszkf Cbsarskief  Mos'ci 
rozkazów.

W ypadk i,  które zaszły w dniach tych osta­
tn ic h ,  powinny były wzbudzić we mnie słuszną 
nieufność o dobrey wierze naczelników polskich, 
postanowiłem poruczyć żądać, tla rękoymią dotrzy­
mania rozeymu, oddania M odlina  i Zam ościa , t u ­
dzież ar ty llery i  i ammtiuicyi wojenney, tam b ę ­
dących.

Nie mam jeszcze, N atjaśnieyszy P aNi b , wia* 
domości o wypadku tego powtórnego poselstwa 
Jenerała  B erg .  Nie spodziewam się wielkiey po­
myślność^ aje gdy to wchodzi do wspaniałych my- 
*1* W aszby C bsakskiey M ości, wyczerpać wszyst­
kie, jak ty lko  można, śrzcdki pojednania, dla uni* 
knienia nowego k rw i  rozlewu, p: stanowiłem więc 
zwlekać rozpoczęcie działań nieprzyjacielskich 
na tym punkcie.

Na zakończenie tego rysu  mojego znoszenia 
się z naczelnikami buntowników, dodam* że Jenerał 
D ziekoński był do mnie przysyłany przez P. R y ­
bińskiego, dla upomnienia się o rzeczy ubiorowe i 
mater yały przez woysko polskie zostawione w sto­
licy. H rabia  M ałachow ski % wychodząc z miast a, 
pisał do mnie, między innemi, prosząc o 48 godzin 
czesu na wywiezienie wszystkich własności w oy­
ska, wyjąwszy ammunicyą wojenną. Nie zezwoli­
łem wyraźnie na to żądanie , ale przyjąłem w u w a­
dze, jeżeliby woysko polskie przysłało awe podda­
n ie się W aszey C bsarskiey M ości.

T ym  czasem H rab ia  W it te , ta  wyyściem woysk 
buntowniczych , kazał postawić straż przy maga­
zynach, i ozoaymił oficerom, którzy wołali prze­
ciwko temu śrzodkowi, że będzie oczekiwał, przed 
wydaniem tych  rzeczy, powrotu Jenerała  B e rg a , 
dla dowiedzenia się, jak dalece w arunek ten, do k tó­
re g o  się odwoływano , jest obowiązującym.

Dzisia, kiedy woysko polskie przybrało po­
stawę nieprzyjacielzką, nie sądzę się obowiązanym 
do uczynienia dla niego powolności, i nie dawszy 
żadney obietnicy pew ney , poruczyłem Jenera ło ­
wi B ergow i, wręczyć P. R yb iń sk iem u  notę, w ko­
pii tu załączoną, dla uwi-adcmienia, źe rzeczy, o 
k tó re  się upominano, nie należą już do rozrządze­
nia woyska polskiego. Jednakże P. B erg  jest u- 
poważniony przyrzec ich oddanie, w przypadku, 
jeśliby rozeym zostsł zawarty.

Racz N ayjasnibyszy P anie  etc.

Odpowiedź P . Rybińskiego na odezwę P . 
Jen era ł-M a jo r a  B erg a .

УУ o d p o w ie d z i  n a  o d e z w ę ,  w y ra ż o n ą  p rz e z

P.  Je n e r a ł - M f t jo r e  B e r g a ,  na leżącego  do Orszaku  
mYJASNIEYSZEGO CESARZA J eGOMOŚc! RoSSy V sk i>go 
n iź ey  p o d p i s a n y  ma  h o n o r  u w i a d o m i ć  go n a p r z ó d '  
i e  po  d y m is sy i  d a n e y  d n ia  27 S ie r p n ia  (7 W rz eś . )

J e ° e ra .ł ° w i  M ałachow skiem u i J e n e r a ł  B y - 
btnski ( M a c i e y ) ,  p rzez  woln y  o h io r  w o y s k a ,  za- 
t w i e r d z o n y  p r ze z  r zą d  n a r o d o w y  , ob ją ł  dowodź-  
tw o  nacze lne  woyske.

, Co do r ze czy  z a w a r t e y  w  piśmie i i r z ęd ow em ,  
k t ó r e  J e n e r a ł  B e rg , r a c z y ł  w r ę c z y ć  n iż ey  p o d p i ­
sa ne m u ,  ma  on h o n o r  u c z y n i ć  m u  uw agę ,  że w y ­
k o n a n i e  szczegó łów,  k t ó r y c h  od n iego żąda , n ie  
mo że  b y d z  ma cz ey  , t y l k o  n a s t ę p s t w e m  os ta t ecz ­
nego  u k ła d u ,  ma jąc ego  w za m ia rz e  uspok o je n ie  o- 
bb  ha fodow* ze w z g l ę d u ,  i e  ty l k o  p r ze z  t a k i  u- 
k ła d ,  obie  a t ro n y  mogą  zgodzić  się o* dalsze po-  
ru sz e n ia  w o y sk »  , k t ó r e m u  m ź e y  p o d p i s a n y  ma  
zaszczy t  dow od z ić .  r  J

W z g l ę d e m  g ł ó w n e y  k w e s t y i ,  to jest  z a w a r ­
cia po ko ju ,  j e n e r a ł  n ac ze ln y ,  dow ie dz ie  wszy s ię  d  
c h ę c i a c h  p r e z y d e n t a  r z ą d u  , P .  N ie m o je w s k i e g o  
( Jbonawentury)  , o ś w i a d c z a ,  iż on i  o b a d w a  cz u ją  
się r o w m e  s k ł o n n y m i ,  pośp ieszyć  ku  p r z y ję c iu  
zyczen C e s a r z a  , o świadcza jąc  , iż on i  g o to w i  8ą 
Zgodzić się n a  roze ym,  w c e l u  rozpoczęc ia  u k ł a d ó w  
o p o k o y  obu  n a r o d ó w .

M o ź o a b y  n a t y c h m i a s t  m i a n o w a ć  p e ł n o m o c ­
n i k ó w  o b u s t r o n n y c h ,  k t ó - z y b y  się kjechfl i i  w  t y m  
c e l u  do G ó ry  n ad  N a r w ą .

• •*ene.r **T n ac ze lny  o c z e k i w a ć  będz ie  o d p o w i e ­
dz i  do  d n ia  5 i  S ie r p n ia  (12 W r z e ś n i a )  a. c.  do  go ­
d z i n y  l o t e y  ra rmey .

10 W r z e ś n i a  i 8 5 i.
(p odp i sano)  D o w ó d z c a  Nacz e l ny  W o y s k a  P o l ­

sk iego  R y b iń s k i .

N o ta  p rzez  Je n e ra ł M a jo ra  B e r g a , w rę­
czona P . R yb ińskiem u , z  rozkazu  J  W .  M a r s z a ł­
ka Polnego.

H r a b i a  K ru kó w ieck i , p r z e z  l is t  d a t o w a n y  7 
W r z e ś n i a  o godzinie 6 w i e c z o r e m ,  a tu  za łą cz o­
n y  w k o p i i * ) ,  o ś w i a d c z y ł ,  że  n a r ó d  po laki  p o d ­
da ł  się bez żadnego w a r u n k u  s w o j e m u  M onarsze.

H r a b i a  M ałachow ski , n i e  p i e r w e y  o d d a ł  
W a rsza w ę , most  na W iś le  i  P ra g ę , t y l k o  w t e n ­
czas,  k i e d y  eię n ie  móg ł  już  d łu ż e y  b r o n i ć .  J  W .  
M a r s z a ł e k  Paskiew icz JSryw ańsk i, czu jąc  w so b ie  
z t ąd  u k o n t e n t o w a n i e ,  Se o ca l i ł  s to l i cę  od  n ieszczęść 
zd ob y c ia  j ey  moc ą  s i ł y ,  j ako  t e ż  z  dok ła dnośc i*  w  
d o p e ł n i e n i u  wyyśc ia ,  n i e  u c z y n ł ł  ze s w o je y  s t r o ­
ny ża dn ego  zob ow ią za n ia  s ię  w y r a ź n e g o .  N a s t ę p ­
nie,  a szczegó ln iey  o d tą d ,  j ak P.  R yb iń sk i, d o w ó d z ­
ca t e ra źn ie y sz y  w o y s k a  p o l s k ie g o  o ś w ia d c z y ł  , że 
n ie  sądzi  się zw ią z a n y m  p r ze z  p o s ta n ow ie n ia  
swojego p o p r z e d n i k a ,  r ze cz y  u b i o r o w e  i i n n e  zo­
s t a w io n a  p r ze z  w o y sk a  po l sk ie  w  W a rsza w ie  
n ie  n a l eż ą  zgoła do i c h  ro z p o r z ą d z e n i a .

Dla  u m k n i e n i a  ws ze lk ie g o  n i e w y r o z u m i e p i a ,  
n i ż ey  p o d p i s a n y  o t r z y m a ł  p o r u c z e n i e  p r z e s ła ć  n i ­
n i e j s z e  u w ia d o m ie n i e .

N i ż e y  p o d p i s a n y  m a  zaszczyt  o ś w i a d c z y ć  P.  R y .  
b i ń s k i e n m  z a p e w n i e n i e  swojego p o w a ż e n i a  n a j ­
wyższego.  po d p i sa n o :  F . D e B erg .

R a p p o r t M a rsza łka  Polnego X ię c ia  W ’a r-  
szawskiego H ra b i Paskiew ic.za E ryw ańskiego .

W arszaw a 1 { i3 ) W rześnia tS3 i .
J e n e r a ł  B e rg  w  te y  oto c h w i l i  p o w r ó c i ł  z 

N ow ego-D w oru . P o w s t a ń c y  n ie  c h c ą  jeszcze u -  
k ł a d a ć  s i ę  o p o ko y  i n a c z e j ,  jak za zgodą  i p o d ł u g  in -  
s t i u b c y y  rz ą d u ,  o b r a n e g o  p r ze z  c z ł o n k ó w  S e y m u ,  
k t ó r z y  s ię  udal i  za w o y s k i e m  do M o d lin a .

J e n e r a ł  A J o ra w sk i  w s k a z a n y  b y ł  p r ze z  P .  
R ybińskiego , dow ó d zc ę  n ac ze ln eg o  a r m i i  b n n t o w -  
n iczey ,  d l a  p r zy ję c i a  J e n e r a ł a  B erg a  i  d l a  o d b y ­
w an ia  г n im  r o z m ó w .  D e l e g o w a n y  po l sk i  n i e  p r z y ­
s t ą p i ł  z n im  n a w e t  do r oz t r zą san ia  a r t y k u ł ó w  r o ­
zeymu.  G d y ż  d a l e k o  od uzna n ia  za p o d s t a w y  p o ­
ko ju ,  t ak  j a k  w y m a g a ł e m  , po d d an ia  się w ł a d z y  
W aszey C esarski e*’ M ości, u t r z y m y w a ł ,  że p i e r w ­
szy k r o k  po je d na n ia  się os t a t ecznego p o c h o d z i ć  po-

*) L ist ten  jest ogłoszony w K u r. L it, N.. n 4,.



Winien z m ojej strony, a po nim nastąpić powin­
ny negocyacye formalne. Na wzajem, za jm ow ał P* 
B e rg a  rozprawianiem o projektach kampanii nay- 
uiedorzocz-. leyszych, a rozmowy jego miały na­
w et cechę pogróżek.

A  tak nadzieja widzenia woyska polskiego, 
powracającego, samo przez się, do swey ^powinno* 
ści, znika praw ie zupełnie.

Jednakże myślę jeszcze raz posłać Jenerała  
B e rg a  do M odlina , w niczem jednak nie zamie­
niając instrukcyy, któremi go opatrzyłem, i z o- 
fe ro w an iem  buntownikom tegoż samego, co by- 
ło podawanem.

Racz N ayjaśnibYsży Р аіуіе etc.
( Ood. do G az. Petersb. Jour. d. S. P.)

Iе в А я  o r A.
P a ry  i  dn ia  4 w rześnia.

Kommissya izby deputowanych, obowiązana 
zająć się rozważaniem projektu <io praw a konsty­
tu cy jn eg o  o psrev\ stwie, w ybrała ca prezydenta 
P . B ere n g er , na sekretarza zaś P. F ienne t.

— Czytamy w M onitorze ; „A rm ia północna, 
która xveszła do Belgiurn, dla bronienia je^o niepo­
dległości i neutralności, uznaney przez wielkie mo­
carstwa, powraca do Francyi.  Jedna dywizya bę­
dąca pod dowództwem jenerała B a r r o is ,  zawiera­
jąca 12 tysięcy żołnierzy, zostanie przez czas nie­
jaki w kraju belgickim, oa żądanie i v%edle rozpo­
rządzenia K ró la  Leopolda■ Główna kwatera m ar­
szałka G erard  i Xięcia O < le a n t kiego zostanie prze­
niesiona do M aubeuge , gdzie rozłożony będzie o- 
boz za miastem.”

— Donoszą z L o n d y n u : „Dnia За sierpnia, 
pełnomocnicy K ró la  Niderlandzkiego uwiadomili 
konferencyą, że Król przychyla się do protokołu 
N. 34, i że oa skutek  tego, proponowane zawiesze­
nie broni aacznie się dnia 29 sierpnia o południu, 
a skończy się dnia lo paź izUrnika o leyże gadzinie.

— Donoszą z H a g i  pod dniem 26 sierpnia: 
„X ię łn a  O ran ii utrzymuje teraz własnym kosztem 
szpital ranionych. Od rana, już się tam ona zna j­
duje,dla przyśpieszenia swoją obecnością robot przy­
gotowawczych. Ta czcigodna Xiężna, która obra­
ca większą część tego, co posiada, na dobroczynność, 
mówiąc o »n»oznych kosztach, k tórych  wymaga 
urządzenie i utrzymanie nowego szpitala woysko- 
wego wyrzekła: „Jeżeli mi zabraknie pieniędzy, 
mam jeszcze z łaski Boga dosyć brylantów  na za­
ła tw ienie tych potrzeb.”

— Przez postanowienie królewskie z dnia 20 
sierpnia, kontr admirał baron H ugon , mianowany 
został wielkim urzędnikiem legii honorow ej,  sze­
ściu kapitanów okrętow ych komandorami, 7 kapi­
tanów okrętow ych 1 fregatowych urzędnikami, i 
2-t porucźników okrętow ych kawalerami tegoż o r­
deru; prócz tego id  krzyżów kaw alerskich ma być 
rozdanych między osady okrętów i f rega t ,  które 
weszły na Tag.

— P. R ig n y  został w ybrany  deputowanym 
z B oulogne; miał za sobą 2o4 głosów z 287.

— W ice-h rab ia  C hateaubriand  p isy  był z 
G enew y  do Pary&a.

— Nowy rząd brezyliyski wezwał na posel­
stwo do P a r y i a  P. da  R ocha  , z ty tu łem  posła 
nadzwyczaynego i ministra pełnomocnego ; p rzy­
b y ł  on już do P a ry ża  1 P. A m o rin , wyższym u- 
rzędnikiem w ministeryum spraw zagranicznych 
w  R io -Janeiro , który będzie konsulem jeneralnym 
w P a r y iu .

— Donoszą z A n g e r s , iż dnia 28 sierpnia, 
poymano w okręgu Segre  naczelnika bandy ezua- 
nów, nazwiskiem Charbonneau.

—- B la n ch a rd  rolnik. B ertom e  tkacz, Ja u n e t 
podziennik i C hantereau  nieumiejący iadoey  pro- 
fessyi, stawieni byli przed sądem kryminalnym 
wandeyskim, jako oskarżeni o należenie do bandy 
R o b erta  i opodbtidzanie do woyny domowey.Trzey 
pierwsi skazani zostali na śmierć, a czwarty został 
uwolniony.

— M inister m arynark i ostrzegł naczelników 
morskich rozmaitych portów, iż w yrok, postano­
wiony dnia 3 i przeszłego stycznia przez rząd tym ­

czasowy belgicki, i doprowadzony do wiadomości 
rządu francuskiego przez ministra Króla Belgów, 
naznaczył następujące Jcołory i kształt bandery na­
rodow ej belgickiey. Bandera jest cterwona, żół­
te i czarne, kolory umieszczone są na wierzchoł­
ku, tak zupełnie, jak trzy kolory bandery francaz- 
kiey. W ydane zostały rozkazy, ażeby okręty, k tó ­
re zawiną de naszych portów pod taką banderą 
przyjm ow ane w nich były, jako należące do naro­
du, zostającego w przyjaznych związkach z F ran c ją .

- Pożyczka dwóch milionów tw ardych plastrów 
została zamówioną dla D on P edra  w Londynie.

~~ VV' iełe g a ^ t  donosi, Że marszałea M a c  do- 
tiald  p rosił  o uwolnienie od urzędu wielkiego kan­
clerza Legii hooorowey, г powodu nieporozumie­
nia względem listy urzędników, którzy otrzymali 
ozdoby tego orderu podczas stu dni. Powiadają 
iż kance.Uarys Legii honorow ej zostanie przyłączo­
ną do ministeryum w ojennego, w którem będzie 
osobna tey ozdoby dy rekc ja .

*— Pismo urzędowe z T a n g eru  pisane pod 
dniem 5 s ierpnia donosi, iż od kilku miesięcy t rw a ­
jące rozruchy w Cesarstwie Merokadskiśm coraz 
się bardzie у powiększają. Na południu potworzy­
ły się bandy, które napadają pod łogach  i obdzie­
rają idąca karaw m y. Spodłiewano się niepomyśl­
nych wypadków podczas świąt narodzenia M aho  
meta, k tóre przypadają dnia 19, 20 1 21 sierpnia. 
Mówią o nowym Sułtanie, którym ma być jeden 
z 54 synów ostatniego Sułtana M ulet Solimana.

Piszą z Bordeaux: dowiaduj-my się г M a ­
d ry tu  drogą nadzwyczayną, co następuje i „G ab i­
net angielski, odpowiadając na U cz y n io n e  zapytania 
od naszego rządu, oświadczył P. Z e  a B erm udez , na 
szemu pełnomocnikowi w L o n d yn ie , ze A n g l i a ,  
co do kłótni będącey między Xiążęt«mi domu Bra 
ganokiego, trzymać się będzie tegoł spo-obu po*tę 
powanie, jakiego się trzymała względem osad hisz­
pańskich; to jest; iż sprzeciwiać się będzie wszel­
kiemu wdawaniu się z jakieybykolwiek strony, i 
pod jakimkolwiekby pozorem ono  pochodziło. Zda­
je się, że F ra n c ja  zgadza się w tem  * A ng ! -ą .  P i­
szą z tegoł miasta:„Pudoboo, ie Infant Don Sebastian  
B urboński i B r u g a n c k i , wielki przeor orderu ś. 
Jana, zaślubi wkrótce A nton inę, Xiężniczkę Neapo- 
litańiką, siostrę naszey K ró lo w e j .  Infan t Don  
Sebastyan, rodem Portugalczyk, jest synem zm ar­
łego Infanta D on P ed ra  i X ieżny B e ira ,  córki 
Ja n a  F I ?  (,J .d .S .P ) *

A H G Ł I  A.
L ondyn  d. 3 września.

Podług gazety, C ourant Jo u rn a l, dom w i e j ­
ski Króla Leopolda  w Glarernont, w takim u trzy ­
muje się stanie, jak był podczas jego tam bytno­
ści. Codziennie spodziewają się z В ги х е ііі  roz­
porządzeń, względem licznego orszaku służących, 
k tó ry  pozostał xv Glarernont,

— W  yrachowano, ie entrepryza drogi o że­
laznych kolejach między Lw erpoolem  i M a n ch e­
sterem  przynosi kompanii czystego w rok docho­
du i 3o,ooo f. szt., co czyni i 3ty procent od k a ­
pitału na nie wyłożonego.

— Otrzymano w B irm in g h a m ie  nowy gsz 
do oświecania, lepszy od tego, który dotąd otrzy­
mywano z oleju: teu bowiem otrzymuje się przez 
rozkład wody.

— Gazety nasię wymieniają wiele przypad­
ków cholery, które przytrafiły  się w L o n d yn ie . 
Porucznik z m arynark i k ró lew sk ie j  D avis  umarł 
w kilka godzin w szpitalu moiskimi gdzie był n a ­
tychmiast przeniesiony. Dwóch chorych uleczo­
nych  zostało olejem cajeput; spekulanci korzysta­
ją z tey okoliczności i wszystkich śrzodków, k tó­
re  gazety ogłaszały, źe s tu łą  do leczenia tey cho­
roby, natychmiast cena w dw ójnasób się podniosła.

— "Czytamy w gazecie C ourt-Journal: „G dy 
rząd angielski otrzymał od swego konsul# jeneral- 
nego w L izbonie  uwiadomienie o haniebnem o b e j ­
ściu się Mignelistdw z dworna oficerami angiel­
skimi, lord P alm erston  przesłał P. H oppner  roz­
kaz powzięcia od rządu portugalskiego należyte­
go w tey mierze objaśniania i wytłumaczenie się.



г Ы ѵ  г L izbony  Д о п о и і і *  па г ь п ш іа щ  skargę 
Р Г И , naszego konsula do portugalskiego ministra 
L r ł w zagranicznych, otrzymał odpowiedzcie o- 
f-cerów angielskich wzięto za francuzów, i ze ta- 
kowe tłumaczenie się powinno byc dostateczoem.

_  pig4  * Жа/Гк pod dniem 6 sierpnia o no­
w ym  wulkanie przy brzegach Sycylii co nasię- 
DJ ;e. K u te r  U ind  kapitana Senhou.se przybył tu  
dnia 3 z podróży, którą przedsiębrał był do no- 
•wev wyspy. W u lk an  znacznie się powiększył, 
w y L k o L  jego od 80 do 200 i з 5о stop dochodzi, 
obwodu zaś ma od |  do i i f  mtU 
W y rz u c a ł  on ciągle ogromną ilosc popiołu, kto- 
rv  w kilka godzin twardniał. Deszcz popiołowy 
czynił do niego bardzo trudny  przystęp; jednakże 
kapitan Senhouse  wysiadł na tę w yspę, zajął ją 
w  imieniu Króla i zatknął tam banderę angielską/’ 
Korresponde.it  dodaje: jeleli wulkan utworzy wy- 
«ие która będzie mogła byc zamieszkaną, podług 
pPrawa, należeć ona będzie do Sycylii , pom ew.z 
Fezy od mey o 25 tylko mil, wyspa zas ^ ^ a -  
r m  d .leko  odległey leząca, nale.y  do K ró la  JNea- 
uolitańskiego. Może jednakże nastąpić, ze wulkan 
tak  prędko zniknie, i»k powstał, czego podobny 
przy kład przed kilką laty by ł na wyspie L abnna . 
T y m c z a s e m  powiadają, ie  mieszkańcy miasta Лстс- 
J  „  Sycylii wszyscy uciekli, przerażeni irzęs.e-
n .em  ziemi, i ob.wiaiąc się, aby miasto me zosta­
ło pochłonięte przez morze. „ . wer

__ Piszą z R io -Janeiro  pod dnietó зэ  czerw-
przyszła chw ila  stanowcza, i rząd n»ez córa*

L  L rd z ie y  ustala. W yb ran o  17 członków sU- 
łey re jenoyi; którzy godni są tego zaszczytu, 1 
w ybór ich zrodził powszechne ukontentowanie. 
Imiona rejentów są: jenerał Z i m a ,  członek tym- 
cztsowey rejencyi, jeden z naczelników rewo.ucyi, 
któremu obowiązani są utrzymanie porządku w 
chw ilach  nayniebezpieczoieytzych; Costa ^<irvaL\ 
ho bogaty właściciel i deputowany z S t. L aulo 
Joao B rasilio  M unizy  bogaty deputowany z M a -  
ranhao. Utrzymanie spokoynosci publiczoey po­
wierzone j-st tymciasowey gw ard y i  oby watebkiey, 
pod kierunkiem sędziów pokoju. Nowe ministe- 
ryum  nie jest jeszcze mianowane. Z  prow m cyio- 
trzymują ciągle zaspakajające wiadomości.

__ W  i adomości z Jatnaiki donoszą, iz w R a y  ti
wybuchnęła woyna domowa między murzynami i 
mulatami, którzy z zimną k rw ią  mordują się wza­

jemnie^ wiadomości z B u en o s-A yres  pu-
u czo n o  pogłoskę, iż dykta tor paraguayski, doktor 
B r a n d a , umarł.

__ Wiadomości z K olum bii pod dniem 19 
czerw ca donoszą, że jenerał S a n tander , dawniey- 
szy wice-prezydent został przywołany; rząd ogło­
sił wyrok, k tórym  przywraca mu stopień 1 godno­
ści w o rk o w e .  W szyscy obywatele , skazani w 
presidiach  za opinie, zostali także przywróceni do 
swych praw i godności. Podług wiadomości z K a r-  
ta g en y  pod dniem 4 lipoa gotowała się wyyśc z 
tego miasta w y p ra n e  do P a n a m y  przeciwko kom- 
mendantowi A lza c o , k tóry  jest nieprzyjacielem 
rządu. Jenerał  (Jrdąneta  znayduje się ze_ swoją 
familią w M ornpoz i ma zamiar opuścić Kolum ­
bię, co zamyśla też uczynić wielu innych człon­
ków obalonego rządy. .

_  Na posiedzeniu dnia 3 i s ierpnia , izba mzsza 
uchw aliła  5o,ooo f. s. n a  obrząd koronacyi. Na po­
siedzeniu dnia 1 t. m. sir C. Forbes przedstawił 
petycyą Hindostanów i innych mieszkańców po­
siadłości A ogiehk ch w Indyach Zachodnicn, któ­
rzy proszą, aż*hy mogli s p r a w o " ać urzędy przy- 
sięgłych w sprawach cyw ilnych i kryminalnych, 
sędziów pokoju i t. d. ; P. J iu m e  przedstawił po­
dobną-; p e ty c v | ,  podpisaną przez 4ooo Hindosta- 
BÓW z Rom bay. Obiedwie te petycye postanowio­
no wydrukować. (J .d .S .P .)

S p r a w y  N i d e r l a n d z k i *.
B r u z e l la  dnia 5 W rześn ia .

Przez postanowienie z dnia 19 s ie rpn ia ,  je­
nerałowie: W a u th ie r  1 Goethals , l i e k e n  de Уег- 
hove i Лиѵіѵіег , zostali mianowani dowódzcami 
d у wizyy; jenerałowie: N iellonf Jłlalherbe, Tabor, 
C lum p, Tandenbroek, JSypels) M a r n e ffe  i B r ia s ,

dowódzcami brygad. Ogłaszając tako we mis na­
wania , minister woyny wydał wiele rozkazów 
dz iennych , w k tórych zaleca szczególnie у zapro­
wadzenie i przestrzeganie surowey karności, oraa 
staranne uczenie oficerów i podoficerów.

— Kassa woyska francuskiego , p rzybyła dn ia  
2 do B r u s e l l i ; kilkanaście milionów złożono W 
banku.

— P. van de W e y e r , żądał p rz e su ń 1'a mu wszyst­
kich dokumentów, tyczących się dVugu, gran ic  i  
budżetu dawnieyszego królestwa Niderlandzkiego, 
które znaydują się w  archiw ach ВгихеЬкісЪ; w ie ­
lu urzędników zaymuje się teraz wyszukiwaniem 
tych dokumentów.

W  ciągu miesiąca Sierpnia, w e sz ło d o  portu  
Antwerpskiego, tyl-ko 3o okrętów , i  tyleż wyszło, 
z k tórych 9 udało się na Wschód.

__ Gazeta O strowidz wydawana w B r u x e L iy
przedstawia reprezentantom narodu , mającym się 
w krótce zebrać, następujący obraz, jako owoc re- 
wolucyi: „Składaliśmy n a ró d , który  m iał prze­
szło sześć milionów ludności; teraz nie mamy na­
wet |  części tego. Ośm milionów wyspiarzów, 
żyło płodami uaszey ziemi i naszego przemysłu; 
utraciliśmy już ten odbyt. Mieliśmy flotę wojen­
ną i flotę kupiecką; teraz nie mamy, ani jedaey, 
ani drugiey. M iebśmy znaczenie w równowadze 
interessow europeyskich , a teraz je utraciliśmy. 
Mieliśmy liczne f-r tece , k tófe  teraz zostaną zbu­
rzone. Byliśmy działającymi, teraz uczyniono nas 
neutralnymi. Mieliśmy* sprzym ierzeńców , teraz 
mamy tylko protektorów. Mogliśmy się bronie, 
teraz możemy tylko być bronionymi. Z atrudn ia­
liśmy się sami naszemi interessami, teraz kto in ­
ny myśli o nas. Byliśmy w ybierani za arb itrów  
między narodami ; teraz sami ich  przyymujemy, 
chociaż ci nie są od naszego wyboru. Naszych 
własności gruntowych, cena we dwóyoasób była 
się podniosła, a teraz spadły do dawney ceny. A n ­
tw erp ia  ubiegała się o pierwszeństwo z A m s te r ­
dam em  у a teraz to, miasto jest cieniem samego 
siebie. G andaw a  zaymowała 20,000 robotn ikow , 
przez k tórych  w kwitnącym zostawała bycie; te­
raz, żywi 20,000 żebraków, którzy są dla niey c ię ­
żarem. Domy Bruxelskie me chcia ły  przy у m o- 
wać lokatorów ; teraz ich  szukają i . wyglądają. 
Mieliśmy zły systemat skarbowy; teraz żadnego 
nie mamy. Mieliśmy ciężkie podatki, które zno­
siliśm y; teraz mamy lżeysze, k tóre  nas w yc ień ­
czają. Patenta były bardzo drogie i negocyantom 
dobrze się wiodło , teraz pa ten ta ztnnieyszone eą 
o połowę, a negocyanci umierają Z głodu. Nasze 
żelazo, węgle ziemne, nasze kamienie, wapno 1 t.d. 
szły do H oU ndyi,  teraz już tam ich nie posyłają.—- 
T ak i jest stan rzeczy co do interessow n a  tery s i ­
nych, mówmyż o interessach umysłowych i mo­
ralnych. W yjąw szy kilka lekk ich  niedoskonało­
ś c i , mieliśmy ° eystemat oświecenia publicznego 
nayliberslnieyszy z całey Europy; teraz już on u- 
padł. Monopolium nadawało prawo w ykonyw a­
nia urzędu pana każdemu, k tokolwiek uległy jest 
prawom; teraz wolność nie ograniczona , udziela 
jego tylko xiężom. Wolność, wyznań spraw iła ,  iz 
zostały zamknięte kościoły p ro tes tanck ie ,  * wol­
ność d ruku  naraża na niesłuszne napaści w ydaw ­
ców gazet. Duchowieństwo zależało od rządu; te­
raz zaś dzieje się przeciwnie. Kościoł był przed­
tem w kraju, a teraz w krotce kray  będzie zosta­
w a ł  w kościele. Mieliśmy semmarya i kollegia; 
teraz mamy tylko seminarya. T rzy  un iw ersy te­
ty, śrzodkowe punkta oświecenia, rozlewały so. ia- 
tło na rozmaite części królestwa; teraz ogniska ta 
są pogaszone. W p rzó d y  zachęcano do sztuk, a t e ­
raz je zaniedbano. Uczeni byli poważani, a teras 
są zapomnieni. K a ted ry  powierzone były  mistrzom, 
teraz oddano je szkolarzom. Być może, iż przesa­
dzamy , i stan nasz w nadto czarnym w idzie my 
kolorze; wiele jednakże jest praw dy w tym obra­
zie , a chocjaż wady i nadużyci*, któreśmy w y­
mienili, były tylko chw ilowe i w ypływ ały  z 0- 
koliczności, zasługują wszakże na szczególmeyszą 
uwagę. Odwołujemy się w tein do sądu filozo­
fów, praw dziw ych liberalistów i dostoynych r e ­
prezentantów narodu. [ J .d .S .P .)


